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Albert Einstein

Z woli naszych udziałowców

Sklepy o wdrożeniu systemu kaucyjnego

Wszystkie nasze marzenia mogą się spe

Niektóre z sieci han-
dlowych testują roz-
wiązania potrzebne do 
wdrożenia systemu ka-
ucyjnego w Polsce, inne 
zainstalowały już część 
urządzeń do zbiórki 
opakowań. Oceniają 
one, że koszt wdrożenia 
systemu może wynieść 
nawet 1 mld zł.

23 kwietnia br. w siedzi-
bie KZRSS „Społem” 
w Warszawie odbyło się 
Zwyczajne Zgromadze-
nie Wspólników Mazo-
wieckiej Agencji Handlo-
wej „Społem”  
Sp. z o.o., na którym 
m.in. wybrano Radę 
Nadzorczą Spółki na 
kolejną kadencję.

Warszawskie Hale Targowe „Społem” 

Hale Banacha i Kopińska 
znów razem

Zgodnie z podpisaną przez pre-
zydenta w grudniu 2024 r. no-
welizacją ustawy o gospodarce 
opakowaniami i odpadami opako-
waniowymi, system kaucyjny wy-
startuje w Polsce 1 października br. 
(wcześniejsze przepisy zakładały 
początek 2025 r.). Duże sklepy, o 
powierzchni powyżej 200 m2. będą 
musiały odbierać puste opakowa-
nia i oddawać klientom kaucję. Na-
tomiast mniejsze sklepy będą po-
bierać kaucję, ale przystąpienie do 
systemu odbioru opakowań będzie 
w ich przypadku dobrowolne. 
  PAP zapytała przedstawicieli 
największych sieci handlowych 
działających w Polsce o stan przy-
gotowań do uruchomienia systemu 
kaucyjnego oraz szacowane koszty 
związane z dołączeniem do syste-
mu. - Przystosowanie wiąże się z 
wysokimi kosztami przebudowy 
sklepów, by wydzielić odrębne 
pomieszczenia dla zbiórki opako-
wań kaucyjnych lub przestrzeni, 
a także zakupem butelkomatów. 
Koszt dostosowania jednego skle-
pu do zbiórki opakowań oceniamy 
na ok. 1 mln zł. Szacujemy, że w 
perspektywie kilku lat wdrożenie 
rozwiązań umożliwiających zbiór 
opakowań we wszystkich sklepach 
naszej sieci w Polsce wyniesie mi-
liard zł - poinformowała Aleksan-
dra Robaszkiewicz z Lidl Polska. 
Jak stwierdziła, poza kosztami 
związanymi z pracami budowla-
nymi oraz zakupem butelkomatów, 

konieczne będą też nakłady finan-
sowe związane z dostosowaniem 
systemów IT, zapewnieniem serwi-
su, stworzeniem całkiem nowych 
procesów zarówno w sklepach, jak 
i magazynach. Przypomniała, że 
w ramach testu systemu sieć udo-
stępniła klientom zlokalizowane w 
dobudowanych pomieszczeniach 
lub wewnątrz sklepu butelkoma-
ty, do których mogą zwrócić pla-
stikowe butelki PET. Podkreśliła 
też potrzebę „wyraźnej kampanii 
edukacyjnej”, która wyjaśniałaby 
cel i zasady systemu kaucyjnego. 
- Otrzymujemy wiele zapytań o 
znaczenie zbiórki, dlaczego opa-
kowania nie mogą być zgniecione, 
czy co się dzieje dalej z zebranymi 
opakowaniami - dodała Robaszkie-
wicz.
  Jak poinformowała sieć Auchan 
Polska, obecnie prowadzone są 

Niezwykła konsolidacja dwóch warszawskich spółdzielni 
po ponad 30 latach od opuszczenia przez nie WSS „Społem” 
Ochota. „Hale Banacha” przejęły „Halę Kopińską” i od 
nowego roku stanowią jedną spółdzielnię, działającą pod 
mianem pierwszej z nich.

Obie hale - spożywcza i przemysłowa rozpoczęły działanie w latach 
1982-1983. W pawilonach przy ul. Grójeckiej 95 od początku zaofero-
wano mieszkańcom Ochoty i nie tylko im szereg produktów spożyw-
czych i przemysłowych na 25 oddzielnych stoiskach. 7 maja 1990 r. 
z inicjatywy pracowników samodzielna Spółdzielnia „Hale Banacha” 
wyłączyła się ze struktury WSS „Społem” Ochota i zarejestrowana zo-
stała jako niezależne przedsiębiorstwo, działające pod hasłem „Łącząc 
tradycję z nowoczesnością”.
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Zgromadzenie Wspólników MAH „Społem” Sp. z o.o

rozmowy z operatorami, przygo-
towywany system informatyczny 
do systemu kaucyjnego, a także 
do sklepów sieci wstawiane są re-
cyklomaty. Docelowo każdy sklep 
Auchan będzie wyposażony w re-
cyklomat. Takie urządzenia mają 
znajdować się w miejscach dostęp-
nych dla klientów - w zależności od 
sklepu w pasażu lub na parkingach. 
Sieć przekazała też, że w ramach 
przygotowań do wprowadzenia 
systemu kaucyjnego w Polsce ko-
nieczne było przeprowadzenie 
zmian organizacyjnych w firmie. 
Powołany został zespół projekto-
wy, którego zadaniem była ocena 
różnych scenariuszy, w tym zbiórka 
ręczna od klienta.
  Biuro prasowe Żabka Polska 
przekazało z kolei, że obecnie w 
ponad 750 sklepach sieci klienci 
mogą oddać opakowania po napo-
jach. W sklepach we Wrocławiu, 
Katowicach i Tychach działa ponad 
200 pilotażowych półautomatycz-
nych urządzeń do zwrotu bute-
lek, a również w innych miastach 
udostępnionych zostanie ok. 70 
w pełni automatycznych maszyn 
do selektywnej zbiórki opakowań. 
Żabka zwróciła jednak uwagę, że 
niewielka część sklepów sieci, ze 
względu na ich wielkość, będzie 
objęta obowiązkiem wprowadzenia 
selektywnej zbiórki w ramach sys-
temu kaucyjnego.     
                 MATEUSZ DAMOŃSKI

„Człowiek szczęśliwy jest zbyt zadowolony z teraźniejszości, by rozwodzić się nad przyszłością”

Wiosenna konferencja
„SPOŁEM 2025”

W dniach 9-11 kwietnia br. w siedzibie Krajowego Związku Rewi-
zyjnego Spółdzielni Spożywców „Społem” odbyła się Konferencja 
„SPOŁEM 2025”, w której wzięli udział przedstawiciele zrzeszo-
nych spółdzielni. 

Konferencję rozpoczęło spotkanie z Zarządem KZRSS „Społem”. Prezes 
Ryszard Jaśkowski przekazał dane dotyczące liczby spółdzielni zrzeszo-
nych w Związku, ilości pracowników, placówek, wymienił też spółdzielnie 
z najwyższym przychodem w roku 2023. Mówił o podjętych w ubiegłym 
roku działaniach promujących markę „Społem” podczas meczów Polskiej 
Ligi Siatkówki podkreślając, że tylko 42 spółdzielnie wsparły ten reklamo-
wy projekt. Omówił także realizację spotów reklamowych w Polsat News, 
TVP2, Wiadomości 24 oraz planowane na 2025 rok kampanie medialne w 
Wiadomości 24, Polsat Film i Polsat Cafe. 
  Kluczowym punktem prezentacji były informacje na temat regulacji 
prawnych związanych z branżą handlową, szczególnie ustawy kaucyj-
nej wchodzącej w życie 1 października br. Uczestnicy spotkania zapo-
znali się też z zasadami i zakresem przeprowadzanych przez Związek 
lustracji, o których opowiedział Zastępca Prezesa Zarządu Rafał Pło-
ski. O współpracy Związku z międzynarodowymi organizacjami spół-
dzielczymi mówiła natomiast Agnieszka Wroniewicz Dyrektor Zespołu  
Organizacji i Promocji.  
     Przybliżono także zmiany w programie lojalnościowym „Społem zna-
czy razem” i aplikacji mobilnej „Społem”. Ignacy Chrzanowski zaprezen-
tował zakres podjętych działań, które obejmują m in. utworzenie spółki 
„Społem znaczy Razem” przejmującej w całości odpowiedzialność za 
rozwój programu lojalnościowego oraz aplikacji, a także wprowadzenie 

Obrady otworzyła Jadwiga Wójtowicz-Garwoła, prezes Zarządu MAH, 
witając przybyłych wspólników i zaproszonych gości. Na przewodniczącą 
obrad wybrano Annę Tylkowską przewodniczącą Rady Nadzorczej MAH, 
sekretarzem została Grażyna Gąstal (sekretarz Rady Nadzorczej MAH).

  Rozpoczęto od podsumowań. Rok 2024 zamknął 28-letni okres funk-
cjonowania Agencji, która cieszy się niekwestionowanym autorytetem nie 
tylko w środowisku spółdzielczym. W latach 2012-2024 była laureatką 
Medalu Europejskiego. W ubiegłorocznej 35. edycji Komisja Europejska 
w Brukseli wraz z Business Centre Club przyznała MAH „Społem” Me-
dal Europejski już po raz trzynasty, co potwierdza wysoki prestiż firmy. 
Proponowane przez MAH formy promocji „Społem” znajdują uznanie 
właścicieli - spółdzielni spożywców z Warszawy, Mazowsza i Podlasia.  
W całym okresie 28-letniej działalności Spółka wypracowała blisko 15 
mln złotych zysku brutto, a jej przychody wyniosły ponad 200 mln zło-
tych. Jednocześnie zakupy spółdzielni w ramach umów Spółki to ponad 
5,2 mld złotych netto.
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oczekiwanych przez spółdzielnie 
zmian w funkcjonalnościach opro-
gramowania. 
  Drugi dzień konferencji miał 
charakter branżowego seminarium. 
Rozpoczął je wykład prof. dr hab. 
Witolda Modzelewskiego, prezesa 
Instytutu Studiów Podatkowych, 
Podatkowe aspekty działalności go-
spodarczej w 2025 roku. Poświęco-
ny był m.in. Krajowemu Systemowi  
e-Faktur (KSeF), który ma wejść 
w życie od lutego 2026 r. Profesor 
poruszył również kwestię procedur 
związanych z błędnie wystawiony-
mi fakturami VAT i poinformował 
zebranych, że na zlecenie Związku  
przygotował „Instrukcję podatko-
wą dla spółdzielni spożywców”. 
Wykład profesora jak zawsze cie-
szył się wielkim zainteresowaniem 
uczestników konferencji. 
   Następnie Grzegorz Przybył spe-
cjalista ds. marketingu KPH „Spo-
łem” Sp z o.o. przedstawił film do-
tyczący marki własnej „Społem”, 
w którym przedstawiciele spół-
dzielni wypowiadali się na temat 
zarządzania marką i wskazywali 
działania zmierzające do zwiększa-
nia jej sprzedaży i promocji. Grze-
gorz Przybył omówił także wyniki 
sprzedaży marki własnej za 2024 r. 
oraz plany na rok bieżący. 
  Informacje z zakresu ubez-
pieczeń przedstawiła Katarzyna 
Szczupak reprezentująca Społem 
Broker Ubezpieczeniowy Sp. z o.o, 
a Bartosz Siermiński z firmy New 
Key przybliżył ofertę dla spółdziel-
ni w zakresie pozyskiwania dofi-
nansowania do szkoleń i doradztwa.
  Uczestnicy konferencji zapozna-
li się również z ofertą zaproszonych  

Wiosenna konferencja
firm. Były to m.in.: 
producent tradycyjnych wędlin 
„Woźniak”, a także firmy działają-
ce na rzecz spółdzielni spożywców: 
ReVend - producent butelkomatów 
dostępnych w ramach porozumie-
nia podpisanego ze Związkiem. 
Spółdzielnie mogą je zarówno 
zakupić,  jak i wziąć w korzystny 
leasing. Przedstawiciel firmy Mar-
ketEye zaprezentował systemy do 
zarządzania przestrzenią sklepu 
zwracając uwagę na efektywność 
ekspozycji produktów, a firma 
Mindgram  przedstawiła platformę 
wspierającą well-being pracow-
ników, która zapewnia dostęp do 
szerokiego grona ekspertów po-
magających w utrzymaniu dobrej 
kondycji psychicznej, fizycznej i 
zawodowej. Prezentacje firm za-
kończyła przedstawicielka firmy 
Impel Business Solutions oferu-
jącej usługi zarządzania kadrami, 
płacami oraz księgowością.   

   Konferencję, której towarzyszyły 
codzienne spotkania integracyjne 
oraz wspólne wyjście do teatru, 
podsumowano wspólnym śniada-
niem w dniu 11 kwietnia. W dysku-
sji padły także propozycje tematów 
na przyszły rok. KZRSS „Społem” 
składa wszystkim uczestnikom ser-
decznie podziękowania za obec-
ność i aktywny udział.                       g

  Mazowiecka Agencja Handlowa 
„Społem” Spółka z o.o. na ko-
niec 2024 roku była własnością 
21 wspólników dysponujących 
łącznie 788 udziałami po 2500 zł 
każdy. Kapitał zakładowy, łącznie 
z rezerwowym, wynosił 2 mln zł. 
MAH posiadała 10 udziałów po 60 
tys. zł. w Spółdzielczym Ośrodku 
Wypoczynkowym„ZORZA” w 
Kołobrzegu oraz 3 udziały w KPH 
„Społem” o nominalnej wartości  
6 000 zł. Na dzień 31 grudnia 
2024 roku przychody Spółki ogó-
łem wyniosły ponad 2 mln zło-
tych, a zysk brutto - blisko 200 
tys. zł.
  W 2024 roku na bazie umów 
podpisanych z producentami, 
dystrybutorami i importerami, 
spółdzielnie osiągnęły zakupy 
netto wartości 205 975 082 zł, co 
dało odtworzenie zakupów w sto-
sunku do 2023 roku. Na podkre-
ślenie zasługuje fakt, że wszyst-
kie spółdzielnie reprezentowane 
w Radzie Nadzorczej znalazły się 
w pierwszej piątce pod względem 
zakupów, które stanowiły 71,75 
proc. ogółu.
   Zarząd Spółki poinformował 
też, że w 2024 roku kontynuował 
współpracę na bazie czterech 
strategicznych nych umów z KPH 
„Społem” oraz z grupami: MPT, 
LIVIO S.A. i PSD S.A. 

  Informacje zawarte w sprawoz-
dani pobudziły zebranych do oży-
wionej  dyskusji, w której udział 
wzięli m.in.: prezes „Społem” 
PSS Biała Podlaska Eugeniusz 
Mazur, prezes WSS Śródmieście 
Anna Tylkowska, prezes WSS 
Praga Południe Piotr Konarski, 
prezes SS Mokpol Sylwester Ce-
rański, prezes KZRSS „Społem” 
Ryszard Jaśkowski, prezes KPH 
Iwona Sarga i prezes SOW Zorza 
Danuta Mioduszewska. Pytania 
i kontrowersje dotyczyły m.in. 
współpracy z grupami zakupowy-
mi spoza „Społem”, nakładania 
sankcji na nielojalnych kontra-
hentów oraz możliwości sięgania 
do rozwiązań opłacalnych i sku-
tecznych na dzisiejszym rynku, 
jednak w duchu sprzecznych z 
ideą spółdzielczości. Zastana-
wiano się,  czy spółdzielcza ide-
owość dziś wystarczy, czy po-
trzeba dodatkowych  pomysłów 
i rozwiązań w trudnym dla sieci 
detalicznych czasie. 
  Prezes Zarządu KZRSS „Spo-
łem” Ryszard Jaśkowski mó-

wił - Szanujmy 
to, co mamy. 
Społemowskie 
spółdzielnie nie 
są w stanie ra-
zem działać we 
wszystkich ob-
szarach, jednak 
mogą np. popu-

Z woli naszych udziałowców
laryzować wspólny, ponad 100 
letni znak „Społem”. Podkreślił 
też, że należy szanować społe-
mowską różnorodność. 
   W wypowiedziach wybrzmiało, 
że marka własna „Społem”, któ-
rą promuje również Mazowiecka 
Agencja Handlowa, jest też dosko-
nałym przykładem propagowania 
logo i produktów nim oznakowa-
nych - jest „spółdzielczym zna-
kiem jakości”. Warto  korzystać 
z doświadczeń i dobrych praktyk 
stosowanych w spółdzielniach, 
angażować się w sprzedaż i współ-
pracę. 
   W dyskusji padł także temat 
aplikacji „Społem Znaczy Ra-
zem”, promocji spółdzielczych 
obiektów wypoczynkowych - w 
tym Hotelu Zorza w Kołobrzegu, a 
także międzyspółdzielczej współ-
pracy i wspólnej reklamy. Była też 
kwestia podziału dywidend.  
  - Zarząd MAH działa zgodnie 
z wolą udziałowców - kilkukrot-
nie podczas spotkania podkre-
ślała prezes Jadwiga Wójtowicz-
Garwoła. - Naszym priorytetem 
w 2025 roku będzie utrzymanie 
płynności finansowej Spółki i 
zabezpieczenie zgromadzonych 
przez właścicieli udziałów. Nad-
rzędnym celem jest i będzie wy-
soka użyteczność MAH Sp. z. 
o.o. dla udziałowców i satysfak-
cja ze wzajemnej współpracy.	
               DANUTA BOGUCKA

Podczas obrad dokonano wyboru 
Rady Nadzorczej na kolejną kaden-
cję. Rada ukonstytuowała się  
w następującym składzie: 
g przewodnicząca - Anna Tylkowska 

(prezes Zarządu „Społem”  
WSS Śródmieście), 

g  sekretarz Grażyna Gąstał - prezes 
Zarządu „Społem” PSS Grodzisk 
Mazowiecki 

g  członkowie: Sylwester Cerański  
- prezes Zarządu Spółdzielni  
Spożywców MOKPOL,  
Piotr Konarski - prezes Zarządu 
„Społem” WSS Praga Południe, 
Janusz Szczękulski - prezes Zarzą-
du „Społem” WSS Wola.

Władze MAH „Społem” Sp. z o.o. - członkowie nowowybranej Rady Nadzorczej oraz prezes Zarządu.  

We wszystkich uczestniczyły pre-
zes Anna Tylkowska, wiceprezes 
Karolina Strząska, przewodni-
cząca Rady Nadzorczej Cecylia 
Przedpełska oraz pozostali człon-
kowie Rady Nadzorczej. Zebrani 
wysłuchali sprawozdania z dzia-
łalności Spółdzielni za rok 2024 
przedstawionego przez wicepre-
zes K. Strząskę w oparciu o mul-
timedialną prezentację, a także 
sprawozdań z działalności Rady 
Nadzorczej oraz z realizacji wnio-

sków zgłoszonych na 
zebraniach w 2024 r.  
Dyskutowano o przy-
szłości polskiego handlu, prawa 
spółdzielczego, międzyspółdziel-
czej współpracy, nieuczciwej 
konkurencji oraz stale rosnących 
kosztach. Na zebraniach uchwalo-
no pięć wniosków, które dotyczy-
ły: analizy działalności placówek 
pod kątem racjonalnego ograni-
czenia kosztów; promocji i prze-
cen; reklamy w social mediach 

i „Społemowcu Warszawskim” 
popularyzacji działalności poza-
handlowej WSS z naciskiem na 
reklamę apartamentów w Szczyr-
ku i Zakopanem;  kontynuowania 
współpracy z MAH, zwiększenia 
sprzedaży produktów marki wła-
snej „Społem” i bieżącej analizy 
wskaźników ekonomicznych.
                                               (DB)

Zebrania członkowskie
W dniach 31 marca br. w siedzibie Spółdzielni przy  
ul. Nowy Świat 53 w Warszawie i 3 kwietnia br. w SDH 
Hala Mirowska odbyły się zebrania grup członkow-
skich. Miały one charakter sprawozdawczy.
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Warszawskie Hale Targowe „Społem”

Hale Banacha i Kopińska znów razem
Pawilon spożywczy liczący 1,8 
tys. m kw. powierzchni sprze-
dażowej, oraz przemysłowy 1,9 
tys. m kw w ciągu 40 lat były 
wielokrotnie modernizowane. 
Spółdzielnia zmieniała aranża-
cję stoisk, tak, aby sprostać stale 
zmieniającym się potrzebom ryn-
ku, odpowiedzieć na oczekiwania 
klientów i dać im dobre doświad-
czenia zakupowe. Wysoką jakość 
towarów i usług Hale po-
twierdziły, uzyskując w 
2003 r. certyfikat Syste-
mu Zarządzania Jakością 
ISO, potwierdzany także 
w kolejnych latach. W 
2022 r. Hale Banacha ob-
chodziły jubileusz 40-le-
cia pod hasłem „Z ochotą 
na zakupy”. Zasłynęły 
wśród warszawian szcze-
gólnie ze świetnej jako-
ści mięsa, szerokiego 
asortymentu i dużej ofer-
ty zdrowej żywności.
  Hala przemysłowa to jeden z 
nielicznych sklepów, w którym 
można zaopatrzyć się w różno-
rodny asortyment. Klient znaj-
dzie tu towar taki, jak małe AGD 
i RTV, tekstylia, wyposażenie 
wnętrz, gospodarstwo domowe, 
chemia, zabawki, asortyment dla 
zwierząt. To panie upodobały 
sobie tę halę, szczególnie jeże-
li chodzi o stoisko „Eleganza”. 
Bardzo dużym zainteresowaniem 
cieszą się różnego rodzaju bluz-
ki, spodnie, sukienki, spódnice, 
kurtki, płaszcze, obuwie, dodatki 
i akcesoria. W drogerii „Blue” 
panie bardzo chętnie robią zaku-
py, mając do dyspozycji szeroki 
asortyment kosmetyków, perfum, 
środków higieny.

Hala Kopińska dawniej i dziś

Nosi nazwę od ulicy, do której po-
czątkowo była przypisana nume-
racją (dziś to ul. Grzymały-Soko-
łowskiego 2). Oddana do użytku 
w latach 1956-1957, jak wierzą 
ochocianie, pierwotnie miała 
mieścić... basen, mieszkańcy wo-
leli jednak mieć bliski dostęp do 
sklepu. Modernistyczny budynek 
o pow. 60 na 36 m2., zaprojekto-
wany przez arch. Zbigniewa Wa-
cławka, mieścił najpierw oddział 
Państwowego Domu Towarowe-
go Wola, a od 1958 r. - samodziel-
ny wielobranżowy PDT Ochota. 
Budził podziw nowoczesnością, 

był pierwszym, w któ-
rym rozdzielono trakty 
dla klientów i dla do-
stawy towarów. Mieścił 
m.in. jadłodajnię dla 

konsumenta, a w piwnicy – ma-
gazyny, chłodnie, kuchnię ze sto-
łówką pracowniczą, umywalnie 
i kotłownię z kominem w wieży. 
Spółdzielnia Detaliczno-Hurtowa 
„Hala Kopińska” w 1989 roku 
oddzieliła się od „Społem” Ocho-
ta. Tyle historii.

Propozycja połączenia

W październiku 2024 roku Za-
rząd z prezesem Januszem Pełką 
i Rada Nadzorcza SD-H „Hala 
Kopińska” złożyli list intencyjny 
z propozycją podjęcia rozmów o 
ewentualnym połączeniu jej ze 
Spółdzielnią „HB” jako przejmu-
jącą. Taką możliwość dają prze-
pisy ustawy Prawo Spółdzielcze. 
Rozmowy, staranna analiza stanu 
prawnego i faktycznego, ocena 
ryzyka, a wreszcie Walne Zgro-
madzenia członków mających de-
cydujące słowo, trwały do końca 
roku. 31 grudnia 2024 połączenie 
stało się faktem. Odtąd, zamiast 
Zarządu i Rady Nadzorczej SD-H 
„Hala Kopińska” w Warszawie, 
działa Spółdzielnia „Hale Bana-
cha” z Zarządem w składzie: pre-
zes Józef Idzikowski, członek Re-
nata Stępień, oraz RN w składzie: 
przew. Andrzej Miszczak, w-ce 
przew. Teresa Woźna, sekretarz 
Małgorzata Rudecka, członkowie 
Danuta Araszkiewicz, Tadeusz 
Domański, Aleksandra Kwiat-
kowska, Urszula Malinowska.

„HB” nie bez kozery 
jest stroną przejmującą

- Na rynku ochockim „Hale Ba-
nacha” są jednym z największych 
pracodawców, dającym zatrud-
nienie 160 osobom, w tym rów-
nież niepełnosprawnym. Łącząc 
się z Halą Kopińską, zapewniamy 
zatrudnienie dodatkowym 30 oso-
bom. Jesteśmy partnerem bizne-
sowym współpracującym z około 
320 firmami, stale poszukujemy 
nowych rozwiązań poprzez na-
wiązywanie nowych kontaktów 
biznesowych - relacjonuje człon-
kini zarządu i zarazem główna 
księgowa, Renata Stępień.
  Prezes „HK” Janusz Pełka 
przeszedł na emeryturę, ale wyra-
ził wolę wsparcia „HB” w pierw-
szych miesiącach po „fuzji”. 
- Podjęta współpraca obecnego 
Zarządu Spółdzielni i Prezesa 
Janusza Pełki pozwoliła nam na 
sprawne przejście przez proces 

połączeniowy Spółdzielni - mówi 
R. Stępień. 

Jakie są korzyści z połączenia?

 - Po pierwsze rozwijamy się na 
rynku ochockim. Te dwa punk-
ty pozwolą nam stać się jeszcze 
większą konkurencją, a tę na 
Ochocie mamy dużą - wymienia 
R. Stępień.  
  - Hala Kopińska zaczęła na nowo 
żyć, a na to jej klienci czekali od 
dawna i dopytywali się o to - do-
daje Ewa Radziak, kierownik ds. 
socjalno-samorządowych „HB”.

Co było w tym połączeniu 
najtrudniejsze?

   Panie, które przygotowały cały 
proces razem z radcą prawnym, 
oceniają tak stronę prawną i 
księgową, ale także przekonanie 
członków, aby zawierzyli inten-
cjom obu zarządów i oddali głosy 

„za”. I to się powiodło. Minusem 
jest fakt, że wszystkie hale dzia-
łają na gruncie o nieuregulowa-
nym stanie prawnym, jednak ten 
stan trwa od lat i zapewne będzie 
trwał nadal. „HB” liczą na nową 
umowę długoletniej dzierżawy 
od miasta, a wówczas potrzebny 
będzie „lifting” budynków przy 
Grójeckiej, budowanych pierwot-
nie na 30 lat działania (a mija im 
już 43 rok).

  Na początku tego roku trwała 
podstawowa modernizacja wnę-
trza Hali Kopińskiej i jej przeme-
blowywanie, o czym klienci mo-
gli przeczytać w informacji na 
drzwiach i na dodatkowych sten-
dach, opatrzonych charaktery-
stycznym logo „HB” - kangurem 
na niebieskim tle.
  - Na początku może być tro-
chę trudniej, ale sądzimy, że jak 
klient wejdzie raz, drugi, trzeci i 
nabędzie to, czego potrzebuje i to 
w dobrej jakości, to sądzimy, że 
powinien przyjść znowu. Insty-
tucje, które otaczają Halę Kopiń-
ską, tworzą pracownicy, ludzie. 
Na nich również liczymy, jako na 
klientów - mówiła Ewa Radziak 
w trakcie trwania modernizacji.

  Uroczyste otwarcie Hali Ko-
pińskiej z atrakcjami, promocjami 
i degustacjami dla konsumentów, 
odbyło się 11 kwietnia. Sklep stał 
się lustrzaną wersją „bliźniaczek” 
z Grójeckiej, oczywiście w po-
mniejszeniu. Także pod wzglę-
dem cen i atrakcyjnych promocji, 
których w Hali Kopińskiej dotąd 
brakowało. Tak jak Hale Bana-
cha, stawia przede wszystkim na 
jakość produktów i tym odróżnia 
się od konkurencji - wszechobec-
nych dyskontów. 

MONIKA KARPOWICZ

Hala Kopińska – z zewnątrz i wnętrze po modernizacji, nowe wspólne logo Hal Banacha
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  Zakopiańskie apartamenty róż-
nią się od tych beskidzkich przede 
wszystkim stylem nawiązującym 
do tradycyjnej architektury drew-
nianej regionu, przez co już zyskują 
niepowtarzalny klimat. Zlokalizo-
wane są w kompleksie „Rezydencja 
zakopiańska”, pół godziny spacer-
kiem do centrum. Do dyspozycji są 
dwa czteroosobowe lokale - salon 
z aneksem kuchennym, sypialnia i 
łazienka - każdy z własnym ogród-
kiem. W garażu podziemnym znaj-
duje się dostępna dla wszystkich 
strefa spa - sauna i jacuzzi - którą 
można zarezerwować na określone 
godziny, nawet w nocy.  

Bałtyk w zasięgu wzroku

Kołobrzeg, podobnie jak Zakopa-
ne, nie potrzebuje reklamy - mo-
rze dostępne jest prosto z miejskiej 
promenady, od której społemow-
ski ośrodek „Zorza” dzieli ok. 100 
metrów. Ten komfortowy pensjo-
nat oferuje 147 miejsc hotelowych 
rozmieszczonych w 61 klimatyzo-
wanych pokojach (w tym trzypo-
kojowy apartament). Do dyspozycji 
gości jest całodobowa recepcja, sto-
łówka oferująca wyżywienie (śnia-
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Wypoczywaj ze „Społem”

Oferta turystyczna to nie nowość  
w spółdzielczości spożywców. 
Własne ośrodki wypoczynkowe 
posiadały dawniej poszczególne 
PSS-y oraz Centralny Związek 
Spółdzielni Spożywców „Społem”. 
Po 1990 roku spółdzielnie z reguły 
pozbywały się takich kosztownych 
nieruchomości. Dopiero od kilku-
nastu lat znów zaczęły inwestować 
w zaplecze turystyczne - jednak nie 
tyle z myślą o własnym komforcie, 
co o dochodowej inwestycji.
  Zaczęło się w 2012 roku od de-
cyzji V Zjazdu Delegatów KZRSS 
„Społem” w Wiśle, który posta-
nowił zrewitalizować zaniedbany 
wówczas społemowski ośrodek 
wypoczynkowy „Zorza” w Koło-
brzegu. Na generalny remont zło-
żyły się 34 spółdzielnie spożywców 
oraz Związek Rewizyjny, który 
obecnie jest właścicielem ośrodka 
w 56 procentach. Wspólnotowa 
inicjatywa odniosła sukces, a lata 
2016-2017 pokazały jaki wielki jest 
potencjał tego typu przedsięwzięć - 
wyniki z działalności  „Zorzy” były 
nadspodziewanie dobre. Wkrótce 
tym tropem podążyły kolejne spół-
dzielnie.
  W 2019 roku „Społem” WSS 
Śródmieście zakupiła dwa apar-
tamenty inwestycyjne w nowo 
wybudowanym apartamentowcu 
w Szczyrku. W 2020 roku posze-
rzyła tę ofertę o dwa apartamenty 
w Zakopanem i dwa kolejne apar-
tamenty w Szczyrku - tym razem 
bliżej centrum miasta. Rok 2019 
był także czasem wielkiego remon-
tu siedziby Spółdzielni przy ul. 
Nowy Świat 53, podczas którego 
całe trzecie piętro kamienicy, wraz 
z poddaszem, zaadaptowano na ho-
tel. W lutym 2022 r. uruchomiono  
wynajem pokoi hotelowych.
  Nowy kierunek działalności stał 
się na tyle znaczący, że w czerwcu 
2024 r. Zebranie Przedstawicieli 
zaapelowało do Zarządu „Społem” 
WSS Śródmieście o szeroką popu-
laryzację własnych apartamentów 
oraz „Zorzy” i rozpoczęcie wspól-
nej kampanii pod hasłem „Wy-
poczywamy od Bałtyku do Tatr z 
przystankiem w Warszawie”.

W góry - nie tylko zimą 

Beskidzkie miasteczko Szczyrk, 
malowniczo położone w Dolinie 
Żylicy na granicy Małopolski i Ślą-
ska, już w początkach XX wieku 
przyciągało turystów. Dziś działa 
tam ponad 25 wyciągów narciar-
skich, a liczne szlaki piesze zachę-
cają do spacerów. Aby podziwiać 
górskie panoramy nie trzeba jed-

Od Bałtyku do Tatr z przystankiem w Warszawie

Piękna nasza Polska 
cała, a w dodatku można 
ją poznać mieszkając w 
komfortowych warun-
kach w społemowskich 
ośrodkach i aparta-
mentach. Warto o tym 
pamiętać tuż przed 
wakacjami, ale także
później, gdy ruch tury-
styczny jest mniejszy, 
a ceny miejsc nocle-
gowych wiele bardziej 
przystępne.

nak się wspinać, można wjechać na 
Skrzyczne kolejką gondolową.
   Tę piękną okolicę można poznać 
zatrzymując się w nowoczesnych 
apartamentach „Pod Stokiem” (jest 
to właśnie stok najwyższego wznie-
sienia Beskidu Śląskiego - Skrzycz-
ne). „Społem” ma tu do dyspozycji 
trzy w pełni wyposażone lokale 
znajdujące się w jednej klatce scho-
dowej nowo wybudowanego szere-

gowca, który mieści także Apartho-
tel „Pod Stokiem”. Czteroosobowe 
apartamenty (w jednym z nich może 
zatrzymać się pięć osób) obejmują 
salon z aneksem kuchennym oraz sy-
pialnię i łazienkę. Lokal na parterze 
ma niewielki ogródek, natomiast lo-
kale na piętrach mają balkony. Dwa 
apartamenty posiadają własne gara-
że, trzeci - miejsce postojowe na ze-
wnątrz. Sąsiedztwo Aparthotelu jest 
o tyle atrakcyjne, że goście mogą 
skorzystać zarówno z posiłków, jak  
i ze Strefy Spa - sauny i jacuzzi (je-
den pobyt w strefie wliczony jest w 
cenę apartamentu). Bliskość cen-
trum Szczyrku ze wszystkimi atrak-
cjami sprawia, że jest to znakomita 
lokalizacja nie tylko dla turystów 
indywidualnych, ale także dla firm, 
które mogą zorganizować tu szkole-
nia i konferencje. 
  Ci, którzy szukają w Szczyrku 
spokoju i kontaktu z naturą, mogą 
natomiast skorzystać z gościnnych 
apartamentów WSS - „Słonecz-
na Góra”, nieco dalej od miasta.  
W każdym z nich może zatrzymać 
się 6 osób. Jeden lokal posiada wła-
sny garaż, drugi - miejsce postojo-
we. Jest tu rzeczywiście słonecznie 
i spokojnie.

dania i obiadokolacje), kawiarenka, 
sauna i sala fitness, a także strefa 
beauty, w której można skorzystać z 
masaży, zabiegów pielęgnacyjnych 
na ciało, kąpieli z dodatkiem won-
nych ziół i olejków. Spółdzielnie, 
które zainwestowały w to atrakcyj-
ne przedsięwzięcie, dziś nie tylko 
czerpią  z niego zyski, mogą także 
korzystać z preferencyjnych warun-
ków pobytu, jakie „Zorza” oferuje 
swoim udziałowcom. Ośrodek cały 
czas się rozwija, w ubiegłym roku 
przeszedł lifting części recepcyjnej.   

          Miejskie atrakcje
   
Hotel „Esencja Warszawy” w sie-
dzibie „Społem” WSS „Śródmie-
ście” przy Nowym Świecie ma zu-
pełnie inny charakter, wynikający 
z potrzeb turystów w stolicy. To 
miejsce, gdzie przychodzi się na 
nocleg, korzystając w ciągu dnia 
z miejskich atrakcji. Goście mogą 
liczyć na osiem jednoosobowych i 
dziewięć dwuosobowych, gustow-
nie zaprojektowanych pokoi, jest 
też jeden pokój czteroosobowy.
   - To ulubiona lokalizacja uczest-
ników rozmaitych konferencji, kon-
certów i eventów odbywających 
się w ścisłym centrum Warszawy 
- mówi Karolina Strząska Wice-
prezes ds. Finansowych „Społem” 
WSS Śródmieście. - Zarządzanie 
hotelem powierzyliśmy profesjo-
nalnej firmie, która sprzedaje po-
koje na portalach bookingowych, 
zajmuje się ich zaopatrzeniem i 
sprzątaniem. Mamy jednak możli-
wość zastosowania blokady właści-
cielskiej i zaoferowania tych miejsc 
naszym gościom. Jest to możliwe 
przede wszystkim poza sezonem i 
świętami, a także w okresach gdy 
w Warszawie nie odbywają się im-
prezy przyciągające tłumy. Ceny są 
wówczas bardzo atrakcyjne - ok. 
110 zł za jednoosobowy pokój plus 
koszty sprzątania. 
  Wszystkie apartamenty „Spo-
łem” WSS Śródmieście mogą być 
udostępniane członkom i pracow-
nikom w atrakcyjnych cenach ok. 
240 zł za dobę plus koszty sprzą-
tania. Pobyt w nowych i zadbanych 
pokojach niewątpliwie będzie do-
datkową przyjemnością wyjazdu.                         
                                                       (KZ) 

Osoby zainteresowane 
wynajem na warunkach właści-

cielskich (poza sezonem) 
prosimy o kontakt: 

sekretariat@wss.spolem.org.pl  
tel. 22 826 86 42

Informacje oraz galeria zdjęć: 
www.wss.spolem.org.pl    

 U  WIEŚCI SPÓŁDZIELCZE  U  WIEŚCI SPÓŁDZIELCZE  U WIEŚCI

Wiosennie w Hali Mirowskiej

Wielkanocny kiermasz 
SU„Pychotka”
15 kwietnia br. członkowie Spółdzielni Uczniow-
skiej „Pychotka” zaprosili do Hali Mirowskiej na 
kiermasz z unikalnym rękodziełem stworzonym 
przez uczniów Zespołu Szkół Specjalnych nr 105 
przy ul. Długiej 9. Klienci i pracownicy Hali po raz 
kolejny mogli kupić dzieła, które łączą pasję, talent 
i serce. Na Kiermaszu królowały różnymi metoda-
mi zdobione jajka, zające, baranki, wianki, stroiki 
i świąteczne kartki. Do zakupu tych wyjątkowych 
ozdób klientów gorąco zachęcali reprezentujący 
SU „Pychotka” Dawid, Maciej i Franek. Wspiera-
ły ich  opiekunki Spółdzielni Beata Boguszewska  
i Renata Fadel. Dochód ze sprzedaży przeznaczony 
zostanie na rozwój plastyczny młodzieży.       (DB)

Poranek Wielkanocny przy Elektoralnej 12/14

Wyjątkowa inscenizacja
Tradycją Zespołu Szkół Specjalnych nr 85 przy ul. Elektoralnej 12/14 w 
Warszawie jest Poranek Wielkanocny. 16 kwietnia br. uczniowie z niepeł-
nosprawnością intelektualną i ruchową wcielili się w biblijne postacie. In-
scenizację podziwiali zaproszeni goście i społeczność szkolna. Dyrektor 
Agnieszka Tymińska złożyła wszystkim świąteczne życzenia, a uczniom 
i nauczycielom podziękowała za przygotowanie i wystawienie przedsta-
wienia. W imieniu Zarządu i pracow-
ników „Społem” WSS Śródmieście 
złożyłam wszystkim obecnym świą-
teczne życzenia wiary, nadziei i mi-
łości.Po spektaklu uczniowie wraz z 
rodzicami i wychowawcami rozeszli 
się do swoich sal, by w kameralnych 
grupach podzielić się jajkiem - sym-
bolem życia. Ja również dołączyłam 
do jednej z grup.                           (DB)
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Piąta Zasada Spółdzielcza zwana „Zasadą Kształcenia, 
Szkolenia i Informacji” wywodzi się z czasów, kiedy 
konieczne było dokształcanie członków i zatrudnionych 
w spółdzielniach osób, często wręcz nie posiadających 
umiejętności czytania i pisania. Pozostała jednak aktu-
alna również później, gdy poziom edukacji w społeczeń-
stwach był już wyższy i należało zapewnić członkom 
i pracownikom bardziej specjalistyczną wiedzę. Coraz 
ważniejsze było też propagowanie spółdzielczych idei 
w szerokim społeczeństwie.

Dbałość o edukację

Kontrole sprzedaży owoców i warzyw

Piąta Zasada Spółdzielcza w „Społem” 

Sprzedawcy próbują oszukiwać klientów

Pionierzy Roczdelscy na cele edu-
kacji przeznaczali 2,5% nadwyżki 
bilansowej; pierwotnie planowali 
przeznaczać na ten cel nawet 10%, 
ale nie zgodziły się na to władze. 
Fundusz ów przeznaczany był 
przede wszystkim na organizo-
wanie czytelni i bibliotek, później 
założyli własną szkółkę niedziel-
ną o symbolicznym czesnym 2 
pensów miesięcznie, zachęcali też 
członków do posyłania dzieci do 
szkół zawodowych i uczenia się 
tak nowoczesnych na owe czasy 
przedmiotów, jak matematyka, 
mechanika, fizjologia, fizyka i che-
mia, botanika, rysunek oraz język 
francuski. Sami organizowali też 
spotkania z prelekcjami, wykłady, 
szkolenia. Śladem tym kroczyli ich 
następcy i naśladowcy w Anglii i w 
innych krajach, także na ziemiach 
polskich.

Od Kooperatystów 
do Związku „Społem” 

  Pierwsze kooperatywy spożyw-
ców w naszym kraju, zakładane już 
od końca lat 60. XIX wieku, były 
zbyt słabe i rozdrobnione by samo-
dzielnie podejmować wysiłki edu-
kacji spółdzielczej. Zajęło się tym 
poważnie dopiero Towarzystwo 
Kooperatystów powstałe w 1906 
roku z inicjatywy grupy warszaw-
skich intelektualistów i działaczy, 
entuzjastów spółdzielczości. 
  Jednym z postawionych sobie 
przez nie celów było propagowa-
nie w szerokim społeczeństwie idei 

spółdzielczych poprzez publikacje, 
odczyty publiczne czy zebrania 
dyskusyjne. W Warszawie w 1908 
roku powołano Biuro Informacyj-
ne Towarzystwa, w kilku  innych 
miastach jego oddziały udzielające 
wskazówek, porad i pomocy praw-
nej osobom zamierzającym założyć 
spółdzielnie. Później coraz waż-
niejsze stawało się szkolenie już nie 
tylko dotyczące tworzenia nowych 
jednostek, ale i dobrego prowadze-
nia istniejących. 
  Poza czasopismem „Społem!” 
wydawano podręczniki (rachun-
kowości, organizacji spółdzielni, 
zasad zarządzania spółdzielniami) 
i książki poświęcone spółdziel-

czości w innych krajach czy spół-
dzielczej ideologii. Prym wiedli tu 
Edward Abramowski, Stanisław 
Wojciechowski i Romuald Miel-
czarski. Przyznawano też stypendia 
na studia spółdzielcze za granicą; 
wsparcie takie otrzymała m. in. po-
czątkująca wówczas pisarka Maria 
Dąbrowska. W 1911 roku działal-
ność tę przejął częściowo utworzo-
ny wówczas Warszawski Związek 
Stowarzyszeń Spożywczych, póź-
niejsze „Społem”.

Wydział 
Społeczno-Wychowawczy

W czasie I wojny światowej, którą 
Związkowi, mimo wielu trudności, 

udało się przetrwać, powołano w 
jego ramach Wydział Społeczno
-Wychowawczy z zadaniem pro-
mowania ruchu spółdzielczego i 
prowadzenia pracy edukacyjnej. 
Na jego czele stanął Marian Rapac-
ki, późniejszy prezes całego Związ-
ku. Reaktywowane zostało zawie-
szone na początku wojny zasłużone 
czasopismo „Społem!” z przybyłą 
z Lublina Marią Orsetti jako re-
daktorką naczelną. A w 1917 roku 
otwarto nawet pierwszą z prawdzi-
wego zdarzenia szkołę spółdzielczą 
w Polsce!
  Przyczyniła się do tego znana 
warszawska filantropka Eugenia 
Kierbedziowa (1855-1946). Była 
ona córką Stanisława Kierbedzia 
zasłużonego inżyniera konstruk-
tora mostów, m. in. twórcy pierw-
szego mostu o konstrukcji stalowej 
w Warszawie, a żoną Stanisława 
Kierbedzia - krewnego jej ojca o 
tym samym imieniu i nazwisku, 
wybitnego inżyniera kolejnictwa. 
Obydwaj panowie zgromadzili 
znaczny majątek, z którego duże 
sumy kierowali na cele charytatyw-
ne.
  Po śmierci męża dzieło konty-
nuowała Eugenia. Sfinansowała 
m.in. budowę Biblioteki Publicznej 
i Szkoły Sztuk Pięknych w War-
szawie, szpitala psychiatrycznego 
w Drewnicy, a także - uwaga! - w 
1913 roku, dzięki staraniom S. Woj-
ciechowskiego i R. Mielczarskiego, 
przekazała ogromną na owe czasy 
kwotę  50 tys. rubli Warszawskie-

IJHARS już po raz 
kolejny rozpoczyna 
sezon kontroli jakości 
świeżych owoców i wa-
rzyw oraz ziemniaków. 
- Będziemy wszędzie 
tam, gdzie sprzedaje się 
owoce i warzywa - infor-
muje Inspekcja Jakości 
Handlowej Artykułów 
Rolno-Spożywczych.

mu Związkowi Stowarzyszeń Spo-
żywczych. Zjazd Pełnomocników 
Związku w tymże roku postanawia 
przeznaczyć darowiznę na kupno, 
budowę i urządzenie zakładu szkol-
nego w Ołtarzewie (pow. warszaw-
ski) (…) na pomieszczenie kursów 
[spółdzielczych] i poleca władzom 
Związku zająć się tą sprawą tak, 
ażeby wykłady mogły się rozpocząć 
1 lipca 1914 roku. 
  Budowę szkoły wraz internatem 
faktycznie ukończono w lipcu 1914 
roku, pani Kierbedziowa dołożyła 
jeszcze 5 tys. rubli na początkowy 
okres działalności placówki, na je-
sieni miał się rozpocząć pierwszy 
kurs dla zarządzających koopera-
tywami. Ale… wybuchła I wojna 
światowa, w gmachu szkolnym 
znalazł się punkt opatrunkowy dla 
rannych podczas odwrotu armii 
rosyjskiej spod Warszawy i szko-
łę udało się uruchomić dopiero w 
1917 roku. 
  Odbywały się tu „Praktyczne 
Kursy Kooperacji im. Stanisła-
wa Kierbedzia” dla pracowników 
sklepów spółdzielczych, od 1918 
roku, co nie było normą w tamtych 
czasach, otwarte również dla ko-
biet. W związku z planami prowa-
dzenia dalszych kursów dla kadry 
kierowniczej nawiązano współ-
pracę z Wyższą Szkołą Handlową. 
W dalszych jednak latach, już po 
odzyskaniu niepodległości, dogod-
niejsze  dla Związku okazało się 
organizowanie kursów w samej sto-
licy (choć odbywały się też kursy 
wyjazdowe w różnych miejscach 
Polski) i w Warszawie też zdecy-
dowano się uruchomić nową szkołę 
spółdzielczą. Opowiemy o tym w 
następnym artykule.

dr ADAM PIECHOWSKI
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Działania kontrolne Inspekcji mają 
na celu zapewnienie najwyższej 
jakości produktów trafiających na 
rynek oraz ochronę interesów za-
równo konsumentów, jak i zasad 
uczciwej konkurencji na rynku. 
- Nad bezpieczeństwem żywno-
ściowym i bezpieczeństwem żyw-
ności czuwają wszystkie instytucje 
i inspekcje kontroli podległe Mi-
nisterstwu Rolnictwa - zapewnia 
Stefan Krajewski, Sekretarz Stanu 
w MRIRW.
 - Naturalnie, przede wszystkim 
promujemy polską, zdrową żyw-
ność, ale częścią tej promocji jest 
również rzetelna informacja. Kon-
sument podejmując decyzje zaku-
powe ma prawo wiedzieć z jakie-
go kraju pochodzą towary i jakie 
wymagania jakościowe wobec 
naszych partnerów handlowych są 
przez nas bezwzględnie wymaga-
ne. Konsument musi być pewny, 

że faktycznie wszystkie instytucje 
kontroli działają w jego interesie. 
Tu nie może być żadnych wyjątków 
lub usprawiedliwianych okoliczno-
ści - dodaje wiceminister Stefan 
Krajewski. Dla resortu rolnictwa, 
jak podkreśla, bardzo ważne jest, 
aby polscy konsumenci stawiali 
na polskie produkty wytwarzane 
przez polskich rolników. Stąd re-
komendacja ministra, by korzystać  
z lokalnych rynków i sięgać po pro-
dukty lokalnych  producentów.
  - Konsumenci oczekują bezpiecz-
nych, świeżych i odpowiednio 
oznakowanych produktów, nato-
miast rolnicy i handlowcy liczą 
na sprawiedliwą ocenę ich pracy i 
wsparcie w budowaniu zaufania do 
polskich produktów - mówi  Ste-
fan Krajewski. Minister podkreśla 
wagę codziennej pracy inspek-
torów IJHARS, przywołując też 
aspekt kontroli artykułów spożyw-
czych wjeżdżających do naszego 
kraju. - Przywiązujemy duża wagę 
do tego, aby konsumenci otrzymy-
wali prawdziwe i rzetelne infor-
macje o wybieranych przez siebie 
produktach, o ich kraju pochodze-
nia i o jakości handlowej - dodaje 
Krajewski.
   Wraz z rozpoczęciem sezonu na 
świeże owoce i warzywa, Inspekcja 
Jakości Handlowej Artykułów Rol-
no-Spożywczych będzie na bieżąco 
monitorować i kontrolować poja-
wiający się w sprzedaży asorty-
ment. - Naszym celem jest szybkie 
reagowanie na wszelkie sygnały  
i podejrzenia nieprawidłowości, aby 

zapewnić konsumentom wysoką ja-
kość i bezpieczeństwo produktów. 
Cieszy nas rosnąca świadomość 
handlowców w zakresie jakości  
i wymagań rynkowych. Liczymy 
na dobrą współpracę, która leży w 
interesie wszystkich stron - przede 
wszystkim konsumentów, którzy 
zasługują na produkty najwyższej 
jakości - deklaruje dr Przemysław 
Rzodkiewicz, szef IJHARS. 

  Wiosna jest w pełnym rozkwicie. 
Nie dziwi więc, że Polacy szcze-
gólnym upodobaniem obejmują 
swojskie rodzime truskawki, uwa-
żane za najsłodsze i najpyszniejsze. 
I te owoce właśnie teraz będą pod 
szczególnym nadzorem IJHARS 
- a dokładniej oznakowanie kraju 
pochodzenia owoców wprowadza-
nych do handlu w sklepach i na ba-
zarach. 
  - Handlarze wykorzystują fakt, 
że konsumenci polscy są spra-
gnieni krajowych owoców i już 
zidentyfikowaliśmy podejmowa-
nie przez nich prób przesypywania 
importowanych owoców z Grecji 
czy Hiszpanii i sprzedawania ich 
jako polskie - mówi inspektor Ewa 
Piszczek, Mazowiecki Wojewódz-
ki Inspektor Jakości Handlowej 
Artykułów Rolno-Spożywczych. 
- Wspomaganie konsumentów w 
podejmowaniu dobrych wyborów 
przy decyzjach zakupowych - to 
jeden z celów strategicznych dzia-
łalności IJHARS - dodaje.
              MATEUSZ DAMOŃSKI                  
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Co ciekawe słowo SPAM przeszło 
dość długą drogę, zanim wdarło 
się „na salony” technologii infor-
macyjnej. Najpierw pojawiło się 
jako nazwa (UWAGA!), mięsnych 
konserw produkowanych przez fir-
mę Hormel Foods. Start produkcji 
datowany jest na rok 1937, a SPAM 
miał być skrótem od Spiced Ham 
(doprawiona/pikantna szynka). 
Następnie, 33 lata później, słynny 
brytyjski kabaret Monthy Python 
wykorzystał SPAM w swoim ske-
czu o tym samym tytule. Był to 
moment, w którym SPAM, przez 
swoją obecność w każdym daniu 
z menu pewnej restauracji, stał się 
czymś natrętnym, niechcianym i 
niestety nieuniknionym. Kończąc 
tę dygresję, chciałbym dodać, że w 
SPAMie, często możemy znaleźć 
SCAM. Warto być czujnym na tę 
niefortunną (ko)relację. 
  Kolejnym słowem, którego na-
zwę oraz znaczenie warto zapamię-
tać jest phishing (fiszing), czyli w 
wolnym tłumaczeniu - wędkowa-
nie. Czasem można złowić napraw-
dę niezły okaz, na przykład Ciebie  
(i Twoje dane np. numer karty, PE-
SEL itp.), bowiem phishing polega 
na takim zarzuceniu przynęty, że 
brak brania jest niemalże niemoż-
liwy. Bo wyobraź sobie tylko, że 
czekasz na wymarzoną kreację, 
albo linkę do kosiarki (każdemu 
według potrzeb), a tu nagle otrzy-
mujesz SMS z linkiem do dopłaty 
do zamówieniai. Jeśli klikniesz w 
link i nie wykonasz żadnych czyn-
ności, bo coś Ci zacznie „śmier-

Czy jesteśmy ciągiem cyfr? 
Teoria praktyki, czyli dlaczego tacy jesteśmy?

dzieć” na wyświetlonej stronie 
www, to jest jeszcze szansa na ra-
tunek - po prostu zamknij tę stronę. 
Są jednak witryny ze „złośliwym” 
kodem, na szczęście wymagają one 
większego zaawansowania po stro-
nie SCAMerów (oszustów). 

   Internetowi wędkarze udają nie 
tylko kurierów. Mogą się wcielić 
w członka Twoje rodziny, bank a 
nawet urzędy państwowe. Jak się 
chronić? Nie klikać i koniec, choć 
czasem może niesamowicie kusić. 
Bywa, że wędka zarzucana jest 
spontanicznie, są jednak sytuacje, 
w których oszust jest świetnie zo-
rientowany np. w kwestii Twojego 
imienia i nazwiska oraz adresu za-
mieszkania. Sprawia wtedy wraże-

nie „znajomego”, co znakomicie 
oszukuje Twój mózg. 
Phishing podzielony został m.in. 
na: 
g Spear Phishing - który możemy 

nazwać spersonalizowanym, opi-
sanym krótko powyżej, 

g Smishing - czyli phishing przez 
SMS (także opisałem go wyżej), 

g Vishing - tylko dla zaawansowa-
nych, wędkę zarzuca się w czasie 
rozmowy telefonicznej. 

 Świetnym przykładem vishingu 
są telefony „z banku”, który chce 
nas ratować przed oszustwem, bo z 
naszego konta właśnie ma zniknąć 
pewna kwota. Oczywiście „wy-
bawcy” potrzebują “tylko” naszych 
danych i “wystarczy”, że je poda-

Jeśli nie masz pod ręką poprzedniego numeru Społe-
mowca, przypomnę Ci tylko, że omówiliśmy tam kilka 
zagrożeń czyhających na nas w internecie, algorytmy 
szpiegujące oraz wprowadziliśmy słowo SCAM, które 

oznacza „oszustwo”. Podobnie brzmiące, choć różniące 
się jedną literą słowo to SPAM, które z kolei oznacza 

niechcianą wiadomość i kojarzymy je z naszych 
skrzynek e-mailowych. 

Wędkarstwo może być 
wspaniałą aktywnością 
dla dzieci, która zbliża 
je do przyrody. Można 
zacząć od zabawy węd-
karskiej z drewnianymi 
zabawkami, a potem 
przejść do prawdziwego 
wędkowania.

Złów i wypuść   

Ze Strażą Miejską Bezpiecznie

Społemowscy ludzie z pasją

„Społem” WSS Śródmieście partnerem konkursu Nasz kolejny bohater cyklu „Spo-
łemowscy ludzie z pasją” Rafał 
Liszkiewicz już jako sześcioletni 
chłopiec wędkował z tatą. - Na 
początku były to glinianki w oko-
licy Milanówka. Wędkowanie po-
łączone było z dobrą zabawą. Ką-
panie, chlapanie się w wodzie i w 
międzyczasie zamoczenie w niej 
kija - wspomina Rafał - z kawałka 
patyka, do którego tata umocował 
żyłkę, spławik, haczyk i czerwo-
nego robaka. Wtedy udawało się 
złapać, jakieś małe okonki.
  Pasja się rozwijała, na ogół przy-
padała na sezon letni. Rodzinne 
wyjazdy w okolice Wrocławia 
oraz na Mazury również sprzyja-
ły uprawianiu wędkarstwa i to w 
większym gronie. Czasami wią-
zało się to z wczesnym wstawa-
niem ale było motywujące, gdyż 
- jak w każdym sporcie - również 
w tym jest pewna rywalizacja. 
Wędkowanie w zimie też się zda-
rza, gdy pokrywa lodu jest wy-
starczająco gruba - mówi Rafał. - 
Wybieramy się wtedy z kolegami, 
w kilku jest bezpieczniej. 
  Teraz Rafał woli wędkować 
popołudniami, kiedy nic go nie 

goni. Dla niego wędkowanie to 
nie ucieczka od obowiązków, to 
relaks i przyjemność. - Nawet nie 
chodzi o złowione ryby ale o to, 
by pojechać nad wodę, usłyszeć 
jej szum, świergot ptaków, poob-
cować z naturą. 
  Kiedyś tata zabierał na ryby 
Rafała, dziś Rafał zabiera swoich 
synów: 9-letniego Jaśka i 6-let-
niego Ignasia. - To jedno z alter-
natywnych zajęć i aktywności, 
jakie proponuję swojej rodzinie. 
Im więcej możliwości aktywne-
go spędzania czasu, tym mniej 

go mają na gry komputerowe i 
telefon. Czas spędzony na dwo-
rze sprzyja poznawaniu przyrody, 
rozpaleniu ogniska, zabawom in-
tegracyjnym.  

  Rafał należy do grona wędka-
rzy Catch & Release. To trend 
znany w Polsce jako „złów i 
wypuść”. Jak sama nazwa wska-
zuje: chodzi o to, żeby po złapa-
niu ryby ostrożnie ją odczepić 
i… zwrócić jej wolność. - Nie 
trzymam się utartego stereoty-
pu, kiedy to wędkarze z połowu 
zabierali wszystkie ryby, małe 
i duże, kiedy ważna była ilość. 
Dziś wielu moich rówieśników 
tak robi. Chcemy chronić przy-
rodę, zapobiegać drastycznemu 
spadkowi pogłowia ryb, dla nas  
i dla kolejnych pokoleń wędkarzy 
- podsumowuje. 
  Największy okaz złowiony na 
spinning to ponad 80 centyme-
trowy szczupak, a na spławik 47 
centymetrowy lin. - To dla mnie 
duże okazy. Nie mam potrzeby 
prześcigania się z nikim. Choć 
miło by było złowić tą wymarzo-
ną rybę - z uśmiechem puentuje 
rozmowę. 

  Rafał Liszkiewicz w „Społem” 
WSS Śródmieście pracuje od 
września 2007 roku, od 10 lat jest 
inspektorem ds. handlu.         (DB)

my aby nam pomóc. Finalnie to 
oni nas okradają. Cóż… Procedury 
bezpieczeństwa wydają się cza-
sem nieludzkie, upierdliwe i bez-
sensowne, jednak zdecydowanie 
warto ich przestrzegać. Możemy 
stworzyć najlepsze zabezpieczenia, 
jednak (jak mawiał Kevin Mitnick), 
najsłabszym czynnikiem w takich 
układankach pozostaje czynnik 
ludzki. 
  Bardzo ciekawym gatunkiem 
złośliwego oprogramowania jest 
tzw. keylogger. Wirus tego rodzaju 
potrafi pobierać dane wejściowe z 
klawiatury (hasło, PIN, loginy), sa-
modzielnie wykonać zdjęcie ekra-
nu lub nagrać film kamerką w na-
szym urządzeniu. Keylogger może 
dostać się do naszego urządzenia 
w różny sposób, najczęściej przez 
„link ze wspaniałą ofertą” lub co-
kolwiek innego, najczęściej do po-
brania „za darmo”. 
  Może się wydawać, że nie mamy 
zbyt wiele wpływu na to, czy sta-
niemy się ofiarą takiego ataku. 
Możemy jednak maksymalnie mi-
nimalizować tę możliwość przez 
bycie uważnym. Bo jak to się stało, 
że nagle “Brat Pidd” zaprasza nas 
na imprezę na jachcie, wystarczy, 
że przelejemy mu wpisowe w wy-

sokości 5$? Magia? Niebywałe 
szczęście? Nie, po prostu SCAM. 
  Szczególnie niebezpieczne jest 
także chwalenie się na social me-
diach tym gdzie jesteśmy, czym 
jeździmy, co robimy itd. Oczywi-
ście jeśli prowadzisz po godzinach 
szkołę jazdy albo wypożyczalnię 
luksusowych aut, to nie sposób nie 
pokazać ludziom jakie masz zaso-
by. Jednak informowanie wszem 
i wobec na prywatnym profilu, że 
na miesiąc wyjeżdżasz do Hono-
lulu a Twoje piękne mieszkanie 
przy Scamerów 4 będzie na Cie-
bie czekało, nie jest najlepszym 
pomysłem. Równie dobrze mo-
żesz wysłać zaproszenia lokalnym 
rabusiom, albo zostawić klucz w 
drzwiach (choć w tym wypadku 
mogą Ci pomóc życzliwi sąsiedzi, 
którzy przechowają go do Twoje-
go powrotu). Wiesz, jest takie po-
wiedzenie - okazja czyni złodzieja,  
a Twoja oferta przebija wiele in-
nych, jeśli z góry wiadomo, jakich 
kosztowności można się spodzie-
wać w Twoim domu. 
  Cyklu tych artykułów nie traktuj 
w kategorii opowieści grozy, któ-
re mają za zadanie demonizować 
elektronikę i dokonać powrotu do 
wysyłania sobie gołębi poczto-
wych. Niech będą one pewnym dro-
gowskazem, ciekawostką a przede 
wszystkim materiałem do własnych 
refleksji. My już nie mamy świata 
na wyciągnięcie ręki, świat leży 
nam w dłoniach. Warto z tego mą-
drze i bezpiecznie korzystać.
                                  EDUKATOR

Organizowany przez Straż Miejską m. st. Warszawy konkurs „Ze Stra-
żą Miejską Bezpiecznie” cieszy się ogromną popularnością wśród war-
szawskich piątoklasistów. Zdobył renomę, uznanie i prestiż. Sprawdza 
wiedzę młodych warszawiaków na temat zasad bezpiecznego życia 
w mieście. Od lat dwuosobowe drużyny uczennic i uczniów stają w 
szranki z rówieśnikami, a stawką są nie tylko cenne nagrody, ale przede 
wszystkim znajomość przepisów drogowych, podstaw pierwszej po-
mocy i zagadnień, którymi zajmuje się straż miejska.  
   Wszystkie etapy jedenastej edycji: szkolne eliminacje, test wiedzy, 
prace plastyczne, wreszcie praktyczne zadania z pierwszej pomocy 
i przepisowej jazdy rowerem przeszło 18 z 42 drużyn warszawskich 
szkół.  W dniu 2 kwietnia br. w Pałacu Kultury i Nauki odbyła się uro-
czysta gala. Zwycięzcami tegorocznej edycji zostały: 

g miejsce pierwsze - Szkoła Podstawowa nr 61 z Ochoty, 
g miejsce drugie - Szkoła Podstawowa nr 336 z Ursynowa, 
g miejsce trzecie - Szkoła Podstawowa nr 280, także z Ochoty. 

  Wśród uczestników zostały rozlosowane nagrody ufundowane przez 
partnerów wspierających konkurs, w tym nagroda główna - rower gór-
ski. Konkurs objął patronatem Prezydent m.st. Warszawy Rafał Trza-
skowski, a współorganizatorami było Biuro Edukacji m.st. Warszawy 
oraz Pałac Kultury i Nauki. W uroczystości oprócz uczniów i peda-
gogów wzięli udział przedstawiciele Straży Miejskiej m. st. Warsza-
wy z komendant Magdaleną Ejsmont, przedstawiciele Spółki ZPKiN 
i Urzędu Miasta, burmistrzowie dzielnic oraz partnerzy konkursu, w 
tym wiceprezes „Społem” WSS Śródmieście Karolina Strząska.    (DB)
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Poradnik  pracodawcy

Trendy zakupowe

Biblioteczka handlowca

Wyobrażenie „zetek”, 
jako przylepiających 
się do asfaltu w obronie 
planety, można uznać 
za nieaktualne. Z bada-
nia Work War Z wyni-
ka, że młodzi Polacy do 
30 roku życia wybiera-
ją pracę, kierując się 
atrakcyjnymi zarobka-
mi, mniej zaś ideami.

Często w tej rubryce 
pojawiają się trendy, 
oparte o badania prze-
prowadzane wśród 
konsumentów w kra-
jach Zachodu. „U nas 
w Polsce jest inaczej” 
- można byłoby  
zaprotestować. To, czy  
i czym różnią się posta-
wy konsumentów  
u nas i za granicą, także 
zostało naukowo prze-
analizowane.

Poradniki uczące zdobywania 
pieniędzy pokazują jak w morzu 
interesów pełnym finansowych 
rekinów zostać największym re-
kinem biznesu. Demonstrowane 
tam strategie i taktyki  mają spra-
wić, że osiągniemy szczyty szczy-
tów kariery, pozostawiając innych 
daleko w tyle. Czyli rywalizacja, 
rywalizacja i jeszcze raz rywali-
zacja. Czy naprawdę musimy biec 
szybciej niż inni, a czasem podci-
nać nogę tym co z przodu. William 
Bloom w swojej książce „Pienią-
dze, serce i umysł” dowodzi, że 
wcale tak nie musi być. To orygi-
nalne, a może nawet rewolucyjne 
podejście do tematu. Spójrzmy 
zatem jak nas autor do swej idei 
przekonuje.
  Zaczynamy od stwierdzenia, 
że pieniądze same w sobie nie są 
problemem. Prawdziwy problem 
to nasze pełne ograniczeń myśli i 
odczucia na ich temat. I trudno tu 
o alternatywę, ponieważ tkwimy 
wszyscy w tym samym schema-
cie myślowym. Uczy się nas, że 
pieniądz jest jednostką rozlicze-

niową wynalezioną dla potrzeb 
handlu i wymiany towarów. My 
zaś, jako homo economicus, jeste-
śmy istotami walczącymi z sobą 
o tenże pieniądz dla zaspokojenia 
własnych potrzeb. Możemy oczy-
wiście potraktować pieniądz we-
dług czysto matematycznego albo 
ekonomicznego punktu widzenia, 
ale w takim schemacie zabraknie 
czynnika ludzkiego. Tymczasem 
związek między człowiekiem a 
pieniądzem jest o wiele żywszy 
niż by pozwalała sadzić formalna 
nauka ekonomiczna.

  William Bloom postrzega praw-
dziwą naturę pieniądza jako ję-
zyk komunikacji między ludźmi. 
Uważa, że to twórcza siła kształ-
tująca ludzkie związki i wspólno-
ty, stymulująca przedsiębiorczość, 
produktywność, ale i zamożność. 
Jednym słowem to wielce pozy-
tywny nośnik relacji międzyludz-
kich. Niestety żyjemy w kulturze, 
w której pojęcia powodzenia fi-
nansowego i ubóstwa oraz wy-
obrażenia o naturze bogactwa są 

pomieszane. Tymczasem groma-
dzenie pieniędzy i wytwarzanie 
dobrobytu to dwa różne procesy. 
Społeczeństwo wytwarza wartości 
na dwóch poziomach – ludzkim 
i finansowym. Zatem możemy 
zdobyć majątek wykonując czyn-
ności, które oprócz zgromadzenia 
pieniądza niczemu nie służą, mo-
żemy też wykonać wartościową 
społecznie pracę, która nie będzie 
wysoko opłacona. Oczywiście co-
dziennie wchodzimy w różne re-
lacje, aby móc przetrwać. Istnieje 
jednak też wiele rzeczy, które ro-
bimy z wewnętrznej potrzeby two-
rzenia. Często w powszechnym 
odbiorze nie maja one większej 
wartości pieniężnej więc uznawa-
ne są za nic. Warto jednak potrafić 
odróżniać bogactwo finansowe od 

bogactwa prawdziwego, czyli – 
jak twierdzi autor - cenić je sercem 
a nie portfelem.
   Pokolenia ekonomistów i biz-
nesmenów zainteresowanych 
maksymalizacją zysków dopro-
wadziły do tego, że ludzki wy-
miar fenomenu pieniądza został 
zapomniany. Ale historia uczy, że 
nawet wiekowe koncepcje nie są 
wiecznie trwałe. Jeśli uda nam się  
wyzwolić od utartych schematów 
myślenia, porzucić samozadowo-
lenie i wygodne nawyki, dojrzy-
my w pieniądzach narzędzie na-
wiązywania kontaktów z ludźmi 
i podstawę do spełniania naszych 
ambicji twórczych. Bezmyślna 
pogoń za mamoną może wywoły-
wać chwilową euforię, ale nie jest 
gwarantem zdobycia szczęścia. Je-
dyna droga zatem to zaufać sobie, 
zebrać się na odwagę i zmienić 
swój stosunek do pieniądza na po-
ziomie intelektualnym i emocjo-
nalnym. Hasła wolności człowie-
ka, sprawiedliwości społecznej, 
zrównoważonej ekologicznie pro-
dukcji to podstawowe drogowska-

zy na tej drodze. Owszem, takie 
zaangażowanie nie jest ani łatwe, 
ani wygodne wymusza bowiem 
odrzucenie zachowań do których 
przywykliśmy. Dziś stajemy się 
świadkami przemian w funkcjo-
nowaniu pieniądza i w globalnej 
kulturze ekonomicznej. Nadanie 
mu ludzkiego wymiaru, sprawie-
nie by przestał być celem samym 
w sobie, a stał się  środkiem  do 
budowania lepszej przyszłości 
pozwoli przywrócić pieniądzowi 
jego naturalną postać złożoną ze 
sfery ekonomicznej, ekologicznej 
i społecznej powiązanych w trwa-
ły sposób.

  Nie mnie oceniać czy tezy Blo-
oma to utopia, czy głos wołające-
go na puszczy, czy właściwa wizja 
przyszłości ale po tej lekturze się-
gając po portfel na pewno inaczej 
spojrzę na jego zawartość.
         Jarosław Żukowicz

William Bloom, 
Pieniądz, serce i umysł. 

Wydawnictwo Jacek Santorski & CO.

O pieniądzu inaczej

Świat, a my

Mieć, a nie być
Wyniki badania ujrzały świa-
tło dzienne w marcu podczas 
konferencji w Szkole Głównej 
Handlowej. Ankietę, która miała 
dostarczyć wiedzy o tym, jakie 
są preferencje zawodowe osób z 
roczników 1995-2012, wypełniło 
aż 12 tys. przedstawicieli tego po-
kolenia, pracujących, łączących 
studia z pracą, albo nieaktywnych 
edukacyjnie, czy zawodowo. To 
niebagatelna próba. Wnioski?
  - Największe znaczenie dla tej 
grupy ma atrakcyjne wynagrodze-
nie, docenienie przez pracodaw-
cę oraz możliwość zachowania 
równowagi między życiem za-
wodowym a prywatnym. Firmy, 
które dostosują swoje strategie do 
tych potrzeb, mają realną szansę 
na przyciągnięcie i zatrzymanie 
młodych talentów oraz budowa-

nie stabilnych i zaangażowanych 
zespołów – piszą twórcy badania.
Według nich zaskoczeni mogą 
być pracodawcy, którzy uważają 
Zetki za stroniące od zobowiązań 
i niezagrzewające nigdzie miejsca 
na dłużej. Okazuje się bowiem, 
że najważniejszy dla nich czyn-
nik przy wyborze miejsca pracy, 
to wynagrodzenie (47 proc. an-
kietowanych). Kolejne czynniki, 
to możliwość rozwoju (13 proc.) 
oraz równowaga między pracą a 
wolnym (12 proc.). Aż 74 proc. 
badanych uważa umowę o pra-
cę za najkorzystniejszą, a tylko 
16 proc. chce prowadzić własną 
działalność.
  23 proc. pracujących Zetek de-
klaruje, że uznanie jest dla nich 
motywatorem. Jednocześnie pra-
wie 30 proc. nie umiało wskazać, 

czy czuje się docenione w pracy. 
Twórcy raportu z badań Work War 
Z radzą, aby nie żałować informa-
cji zwrotnej, tym bardziej że mło-
dzi pracownicy cenią otwartość 

i szczerość, a także bezpośredni, 
konkretny i przejrzysty przekaz.

Co najbardziej 
zdumiało badaczy?

  - Badanie wykazało zaskaku-
jąco niskie zainteresowanie kwe-
stiami zrównoważonego rozwoju 
i odpowiedzialności społecznej 
wśród wszystkich badanych grup 
pokolenia Z (0-4 proc.). Jest to 
istotna obserwacja, która stoi w 
kontrze do powszechnego prze-
konania o wrażliwości młodych 
pokoleń na zagadnienia społecz-
no-ekologiczne - czytamy w wy-
nikach. Raport proponuje zatem 
wdrażanie programów eduka-
cyjnych, które uświadomią mło-
dym pracownikom, jak ważne są 
działania firmy na rzecz społe-

czeństwa i środowiska. Radzi też 
uznać te działania jako długoter-
minową inwestycję, ale nie sto-
sować ich jako elementu strate-
gii, zachęcającej kandydatów do 
aplikowania. Twórcy przywołują 
też ciekawy kontrast, wynikający 
z różnic pomiędzy pokoleniami. 
Otóż pracodawcy mają skłonność 
do oceny Zetek jako roszczenio-
wych. Tymczasem taki odbiór 
może wynikać z faktu, że młodzi 
pracownicy nie boją się wyrażać 
uczuć czy oczekiwań, podważać 
lub negować wcześniej ustalone 
zasady. Takie postawienie sprawy 
mówi też wiele o pokoleniach, 
które te zasady ustalało. Być 
może czas na zmiany, nie tyle po-
legające na „zastępowaniu war-
ty”, co na otwarciu się pokoleń 
czasu transformacji ustrojowej na 
równość i współpracę nie opartą 
na sztywnej hierarchii.

        MONIKA KARPOWICZ

Uczyniła to Urszula Anisiewicz z 
Akademii Sztuk Stosowanych w 
Józefowie, w publikacji w Jour-
nal of Modern Science (1/2025). 
W artykule „Od hiperkonsumpcji 
do świadomego wyboru – zmia-
ny trendów rynkowych” dowodzi 

ona, że trendy zakupowe obser-
wowane na świecie są zbieżne z 
decyzjami zakupowymi Polaków.
Sytuacja finansowa kupujących 
wciąż jest zdominowana przez 
rosnące koszty życia i podlega 
rosnącej polaryzacji pomiędzy 
osobami najbogatszymi i najbied-
niejszymi. Niemniej prognozy 
na przyszłość są umiarkowanie 
pozytywne, zwłaszcza jeśli stop-
niowo będzie się obniżać infla-
cja. Przy tym jednak na „scenę” 
wchodzą nowe czynniki, takie jak 
wzrost politycznej niepewności i 
zmiany klimatu, więc ostrożności 
i rozwagi w dysponowaniu domo-
wymi budżetami raczej u konsu-
mentów nie zabraknie.

  Trendy konsumenckie Pola-
ków i innych narodów, to m.in. 

właśnie ostrożność w decyzjach 
o wydatkach. To także rosnąca 
troska o zdrowie, wynikająca  
z wniosków z pandemii Covid-19 
oraz większej świadomości tego, 
jakie są korzyści ze zdrowego 
trybu życia. To również większe 
zaufanie do marek własnych, 
jako tych, które oferują dobry 
stosunek jakości do ceny (ponad 
połowa krajowych respondentów  
z przywoływanego przez autorkę 
badania, uznaje ją za dorównu-
jącą jakości premium). Następny 
trend dotyczy zgody klientów na 
podsuwane przed sztuczną inteli-
gencję rekomendacje produktów, 
a także stosowanie tej technolo-
gii np. do wizualizowania efektu 
„po” użyciu produktu, czy choć-
by ustawienia nowego mebla  
w mieszkaniu.

Czym Polacy różnią się 
od konsumentów z innych 

części świata? 

  Anisiewicz zauważa u nas ten-
dencję do wybierania produktów 
używanych, lub lepszej jakości, 
niepowodowaną przez względy 
finansowe. Podejście „kupuj le-
piej, nie więcej” ma na celu ko-
rzystanie z nowej rzeczy przez 
lata i wynika m.in. ze świadomo-
ści wpływu nadmiernej produkcji 
na środowisko. Stąd popularność 
punktów napraw, wypożyczalni, 
czy „second handów”. Od lat 90. 
przeszły one drogę od miejsc dla 
ubogich, po modne salony dla le-
piej uposażonych, „polujących” 
na markowe okazje. Inna rzecz, 
że właściciele sieci tych sklepów 
są świadomi tej ewolucji i windu-
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ją ceny do poziomu nie jeden raz 
przewyższającego ceny w stan-
dardowych sklepach.

  Ta ciekawa obserwacja może 
zainspirować handlowca, zajmu-
jącego się sprzedażą artykułów 
przemysłowych, czy odzieży. 
Zamiast taniej masówki z Chin 
klienci wybiorą starszy produkt, 
pochodzący z czasów gdy jakość 
się liczyła? Tak, ale wówczas nie 
wrócą szybko na kolejne zakupy. 
Jak ich więc przyciągnąć? Być 
może lekiem byłby masowy po-
wrót punktów usługowych: szew-
skich, krawieckich, kaletniczych, 
zegarmistrzowskich, rugowanych 
w ostatnich dekadach z centrów 
handlowych i centrów miast.

        MONIKA KARPOWICZ



Sałatka z bobu i truskawek
500 g bobu r 250 g truskawek r100 
g rukoli r ½ czerwonej cebuli r ½ 
kalarepy r 1-2 łyżki oliwy z oliwek 
r 1 łyżka octu balsamicznego r sól 
i czarny pieprz r opcjonalnie upra-
żone płatki migdałowe lub słonecznik
 
W garnku zagotować osoloną wodę. Wrzucić bób i goto-
wać do miękkości około 10–15 minut. W międzyczasie 
truskawki pokroić w ćwiartki, kalarepkę obrać i pokroić 
w drobną kostkę, cebulkę pokroić w cieniutkie półksięży-
ce, a rukolę porwać na mniejsze kawałki. Ugotowany bób 
obrać ze skórek, dodać do pokrojonych warzyw i delikat-
nie wymieszać z oliwą, octem balsamicznym, uprażonymi 
pestkami, solą oraz pieprzem.                                  (Tartinka)                          
 

RYBY  21.II- 20.III
Wiosenne porządki to nie tylko  
sprawy domowe. Zadbaj o nie 
w aspekcie swojego zdrowia.

Odśwież  odłożone wizyty u specjalistów.

RAK  22.VI - 22.VII
Wiosna sprzyja podejmowaniu 
szeregu postanowień.  
W dużym stopniu uwzględnij  
w nich siebie. 

LEW 23.VII - 22.VIII
Niektóre sprawy należy rozwią-
zywać kolektywnie, ale zawsze 
z zachowaniem zdrowego 
rozsądku i uwzględnieniem  

                  posiadanych możliwości.

Naleśniki ze szparagami i jajkiem
naleśniki usmażone wg ulubionego 
przepisu r pęczek szparagów r 
kilka plastrów kiełbasy dojrzewa-
jącej lub boczku r jaja wiejskie r 
szczypior r masło i oliwa z oliwek 
r ½ łyżeczki cukru r sól r ½ ły-
żeczki miodu lub syropu z agawy

Szparagi obrać, odciąć końcówki. Wrzucić na posolony 
wrzątek. Dodać ½ łyżeczki cukru. Gotować bez pokrywki 
przez 4 minuty. Wyciągnąć łyżką cedzakową i przełożyć 
do lodowatej wody. Poczekać 4 -5 minut. Na patelni roz-
puścić łyżkę masła i łyżkę oliwy z oliwek, dodać szparagi 
dobrze odsączone z wody (mają się smażyć a nie dusić) 
przez 3 do 5 minut. Pod sam koniec dodać miód lub syrop 
z agawy i dwie szczypty soli. Szparagami ułożyć na nale-
śnikach i polać sosem z patelni. Jajko ugotować, tzw. jajko 
w koszulce i ułożyć na wierzchu. 

PANNA  23.VIII - 22.IX 
Wiosenna aura powinna pomóc 
w rozwiązywaniu wszystkich 
problemów. Korzystaj 

                   z wiosennych propozycji 
                   znajomych.
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Krzyżówka z hasłem / nr 5 / 2025

HOROSKOP

Tort leśny mech
Ciasto: 400 g mrożonego 
szpinaku r 3 jajka r 2/3 
szklanki oleju r 180 g cu-
kru r 300 g mąki pszennej  
r 3 łyżeczki proszku r 1 
cytryna. 
Krem: 400 ml śmietany 30% r 370 g serka mascarpone r 
4 łyżki cukru pudru. 
Dekoracja: owoce np. jagody, maliny, truskawki, pestki 
granatu, opcjonalnie kilka świeżych liści szpinaku 

Szpinak rozmrozić na sitku. Odcedzony zblendować na 
gładko. Z cytryny zetrzeć skórkę, a do oddzielnego naczy-
nia wycisnąć sok. Jaja z cukrem ubić na jasną, gęstą masę 
(ok. 10 minut). Następnie, nadal miksując, powoli dodać 
olej i 2 łyżki soku z cytryny, szpinak i startą skórkę z całej 
cytryny. Mąkę wymieszać z proszkiem do pieczenia i prze-
siać całość do masy ze szpinakiem. Wymieszać szpatułką 
(nie miksować!). Dno tortownicy wyłożyć papierem do 
pieczenia. Masę umieścić w tortownicy i wstawić do na-
grzanego do 180 °C piekarnika na ok. 40 minut do suchego 
patyczka. Upieczone i wystudzone zielone ciasto przekroić 
na dwie części (grubsza część od spodu). Ściętą górę cia-
sta rozdrobnić - będzie wykorzystana w dekoracji. W misce 
połączyć schłodzone: kremówkę i serek mascarpone z cu-
krem pudrem. Ubić mikserem na gęsty krem. Na spód cia-
sta wyłożyć krem i umieścić w nim część owoców. Całość 
posypać rozdrobnionym ciastem i udekorować pozostałymi 
owocami i listkami szpinaku. 
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W sztuce dawnej ukazywano matkę 
z dziećmi jako personifikację mi-
łości opiekuńczej, bezinteresownej 
(caritas) - była to jednak alegoria, 
a nie portret najbliższej osoby. No-
woczesność, wraz ze zwrotem w 
stronę indywidualności, przyniosła 
nowe tematy. Artyści zaczęli ma-
lować swoich najbliższych, dając 
nam przy tym wgląd w rozmaite 
aspekty swego prywatnego życia. 
Portrety matek nie tylko uwiecz-
niają fizjonomię (temu służyła po-
wszechna już wówczas fotografia), 
nierzadko odbijają głębokie uczu-
cia, skomplikowane relacje, lęki i 
troski. 
  Wszystko to odnaleźć można 
w portrecie matki austriackiego 
malarza Rudolfa Wackera (1893-
1939) znajdującym się w zbiorach 
wiedeńskiej Albertiny. Marianne 
Wacker ukazana jest w ciasnym 
kadrze. Siedzi na rattanowym krze-
śle zwrócona myślami w głąb sie-
bie, jakby nieświadoma że ktoś ją 
maluje. Jej postać nie jest w żaden 

sposób upiększona. Mimo szminki 
i różu na policzkach widzimy twarz 
zmęczoną, pooraną zmarszczkami, 
ręce zniekształcone artretyzmem, 
siwe włosy... Koronkowa bluzka 
i czarna spódnica przywodzą na 
myśl odświętne ubrania z dawnych, 
prowincjonalnych fotografii, uka-
zujących osoby sztywno upozowa-
ne w swoich najlepszych strojach. 
Jest marzec 1926 roku, a Marianne 
ma tutaj 72 lata, o czym informuje 
nas leżąca na stole kartka papieru. 
  Rudolf Wacker, jeden z ważniej-
szych przedstawicieli nurtu Nowej 
Rzeczowości (Neue Sachlischkeit) 
rozwijającego się w krajach nie-
mieckojęzycznych w latach 20. i 
30. XX wieku, sportretował swą 
matkę w charakterystycznym dla 
tego kierunku baśniowo-realistycz-
nym stylu. Uchwycił w tym obrazie 
coś z atmosfery swego rodzinnego 
domu w Bregencji nad Jeziorem 
Bodeńskim. Słoneczne pomiesz-
czenie ożywiają jasne kolory, na 
stoliku czerwone wino migocze w 

BARAN 21.III-20.IV
Wiosenna pogoda sprzyja zmia-
nie zarówno wyglądu, a także  
podjęciu działań w zakresie  

                  realizacji nowych planów.   

WAGA 23.IX - 23.X 
Relaksujące zajęcia przyniosą 
wzmocnienie odporności i lep-
sze samopoczucie. Nie ulegaj 
podszeptom otoczenia 

                    w sprawach dnia codziennego.

SKORPION  24.X- 22.XI
Więcej energii pozyskasz zmie-
niając przyzwyczajenia.  
W miarę możliwości  korzystaj   

                    z wiosennej pogody

STRZELEC  23.XI- 23.XII
Wiosenne menu dla ciała,  
a nowe pomysły na spędzenie 
wolnego czasu z rodziną. 

Zrealizuj ewentualne plany wycieczkowe 
o tej porze roku.

KOZIOROŻEC  24.XII- 20.I
 Wraz z wiosenną aurą powinna 

ulec zmianie twoja samooce-
na, a z nią rewizja spędzania 

wolnego czasu.    

BYK 21.IV- 21.V. 
Staraj się unikać rodzinnych  
konfliktów. Pamiętaj, że z każ-
dej sytuacji jest wyjście. Trzeba 
tylko tego  chcieć.

BLIŹNIĘTA  22.V- 21.VI
W nadchodzących dniach  
poświęć więcej czasu przyjacio-
łom. Mając ich wielu łatwiej po-
konasz ewentualne przeszkody.

WODNIK  21.I- 20.II
Nie unikaj kontaktów z za-
przyjaźnionymi osobami. Bądź 
inspiratorem wszelkich spotkań.

 Pamiętaj o zdrowej „ścieżce zdrowia”. 

Litery w prawym dolnym rogu od 1 do 26 utworzą hasło. 
Pozimo: 1. imię żeńskie, 5. żona Heraklesa, 8. masyw górski w Belgii, Luksembur-
gu i Francji, 9. stolica Zairu, 10. nazwisko francuskiego malarza, portrecisty Joshua 
(1732-92), 11. najdalej wysunięty na północ przylądek na wyspie Rugii, 13. jest 
nim np. kolekcja znaczków, 16. sterownik swobodnie programowalny, 20. strefa głę-
binowa oceanów, mórz i głębokich jezior, 23. stan USA nad Zatoką Meksykańską,  
24. w komputerach analogowych układ zmieniający znak funkcji, 25. w starożytna 
stolica królów Pontu, obecnie Amasya (Turcja), 26. miasto w prowincji Hopej (Chiny), 
27.w teatrzyku lalek mała zasłonka.

Pionowo: 1. zdobi pasek, 2. suszone winogrona, 3. sztuczny język dla podjęcia 
prób uzyskania łączności z istotami pozaziemskimi (autor: G. Friedental, 1960 r.),  
4. staropolski zimny deser, 5. miasto w środkowym Egipcie, 6. niewielki guz, 7. ar-
tystyczne nazwisko poety i malarza neoromantycznego Dante Gabriela (1828-82),  
12. bakteriolog francuski, uczeń i współpracownik L. Pasteura, 14. popularna gąska 
z bajki, 15. czerwona w wazonie, 17. nazwisko autora monografii „Stefan Żeromski 
droga do teatru”, 18. kąt określający położenie jakiegoś punktu ziemi względem stron 
świata, 19. w mitologii irańskiej określenie bogów i geniuszy, 21. cichy głos, 22. miasto  
w Wielkiej Brytanii (lotnisko), 23. nie epik i nie dramaturg.

  Prawidłowe odpowiedzi nadesłane do dnia 31 maja br. pocztą lub drogą elektronicz-
ną wezmą udział w losowaniu nagrody ufundowanej przez Hortex.
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Poziomo: 1. Holandia, 5. rukola, 8. Tagore, 9. Bojanowo, 10. repetier, 11. Rokfor,  
13. udary, 16. skład, 20. Kosaka, 23. kalarepa, 24. stadnina, 25. paczka, 26. Anglia, 
27. alpinizm. Pionowo: 1. Hetery, 2. logopeda, 3. Norito, 4. Arber, 5. rajer, 6. konik, 
7. lewkonia, 12. opos, 14. Difortan, 15. york, 17. łódeczki, 18. salami, 19. napalm,  
21. Ardal, 22. Alina, 23. klaka.

Hasło: DUET IDEALNY BONDUELLE

Nagrodę ufundowaną przez Bonduelle otrzymuje pani Barbara Miziołek z Warszawy.

szklanym kieliszku, Ale ten dostoj-
ny świat małego miasteczka jest 
skażony nieuchronnością przemi-
jania. Wyraża się ona w pożółkłej 
pozbawionej kwiatów pelargonii w 
doniczce oraz w wiszącym na ścia-
nie zdjęciu czteroletniej Marianne 
w różowej sukience. Te dwa wize-
runki - młodości i starości - zesta-
wione tak blisko siebie, są kluczem 
do portretu, będącego jednocześnie 
refleksją artysty nad upływającym 
czasem. Jego ukochana matka arty-
sty odejdzie za trzy lata, a malarz 
napisze wówczas w swoim dzien-
niku: Jestem jak przybity do krzyża 
z bólu (...) Wraz ze śmiercią matki 
przestajemy być dziećmi, stoimy 
sami (...) nigdzie nie ma bezwarun-
kowej miłości.                            (KZ)                                          

Maj to miesiąc pełen barw, kwiatów, śpiewu ptaków, 
przepełniony promieniami ciepłego słońca. Nasycony 
zielenią, która w połączeniu z innymi kolorami tworzy 
swoiste bukiety, również na talerzu. Wyglądają zjawi-
skowo, a jak smakują...  

Piękne, mało znane...

W maju na całym świecie obchodzony jest Dzień Matki, co jest zwy-
czajem stosunkowo młodym. W malarstwie portrety matek stały się 
popularne dopiero w XIX wieku, choć i wcześniej zdarzało się  
że wybitni artyści sięgali po takie tematy. Znane są portrety matki  
i ojca Albrecha Dürera, portretowana była matka Rembrandta  
- są to jednak wyjątki. 

g U swej matki każdy gładki. 
g Nigdy z głowy nie wyhuczy, czego matka raz nauczy.
g Nie ta matka, która urodziła, ale ta co wychowała.
g Dobra matka więcej nauczy niż stu nauczycieli.  Dzień Matki

Przysłowia 
naMaj


